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Piątek. *

Wczoraj jako w Dzień zaduszny, mnóstwo osób 
znajdowało się na Nabożeństwach żałobnych po Ko­
ściołach odpraw ianych , zanosząc gorące modły do 
BOGA za pokój duszy zm arłych  Rodziców i K rew ­
nych. Na tęż intencję rozdawane b y ły  ja łm u ż n y .—  
W ielu pobożnych odwiedziło na smętarzu Pow ązkow ­
skim miejsca wiecznego spoczynku drogich  ich s e r ­
cu osób.

W  uroczystość W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  licznie ze­
brani Artyści i Miłośnicy muzyki, wykonali pod kie­
runkiem P. Józefa Stefaniego , w Kościele X X. A ugu  
stjanów , w czasieSummy Mszę i Ofertorjum P. E lsn e­
ra ;  tudzież nowe przez P. Stefanie go napisane Gradua- 
le, k tó re  przez swój piękny układ i wyborne pie­
nia religijne, zyskało zadowolenie pobożnych S łu ­
chaczów.

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI z dnia “ / m  z .  m., 
Jenerał Lejtnant B ezak  / ,  Naczelnik Sztabu arty lerji  
armji czynnej, przeznaczonym został naNaczelnikaSzta- 
bu J .C .  W YSOKOŚCI Jenerała Feldeeugmejstra.

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI z dnia qfu  z. m. 
Sztabs-Kapitan Bielanow ski 1, przeznaczonym został 
na Adjutanta starszego w Zarządzie 111 O kręgu K orpu­
su Żandarmów.

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI do Zarządu s łu ­
żby cywilnej na d. <Jj*i z. tri. wydany, uwolnionym zo­
s ta ł  od s łużby na własną prośbę, Regestrator Kolegjal- 
ny Obuchowicz, Podrachinistrz Rządu Gubernjalnego 
W arszawskiego.

W Kościele W'W. PP. S a kra m en tek , ju tro  odbę­
dzie się doroczny obchód Nabożeństwa żałobnego, za 
zm arłych Fundatorów , Dobrodziejów i Członków Ar- 
cy-Bractwa. Nabożeństwo to odprawiać się będzie o 
godz: lOtej rano, zw ykłym  obrzędem Kościoła, przy 
O łtarzu  Najświętszego SAKRAM ENTU, z Kazaniem 
i wykonaniem przy organach Requiem  Kozłowskiego; 
na które, Arcy-Bractwo zaprasza dostojne P ro tek to rk i ,  
P ro tek to rów , swoich Członków, oraz Rodziny ztnar- 
ły c h .

Gdy beneficium we wsi Sarnow ie  Pcie Mławskim 
położone, przez śmierć dotychczasowego Proboszcza 
zawakowało; przeto mający chęć otrzymania prezenty 
na toż probostwo, winni z żądaniami swemi, gdzie w y ­
pada, zgłosić się-

P rokurator Królewski p rzy  Tryb: Cyw: G ubernji 
W arsz: w W arszaw ie. Zawiadamia strony intereso­
wane, iż Kajetan Szczaw iński, Rejent O kręgu Zgier­
skiego, wyrokiem T ry b u n a łu  tutejszego z dnia30 M ar­
ca (Tl Kwietnia) r .b . ,  przez w yrok  Sądu Apelacyjne­
go daty 10/ n  Lipca r. t. potwierdzony, w urzędowaniu 
zawieszonym zos ta ł .—  A. Czaplicki.

B iuro  W arszaw skiego Ober- P olicm ajstra . W  po­
nowieniu dawniejszych urządzeń, wzywa PP. W łaści­
cieli i R/ąd/.ców domów, iżby przy nadeszłych obecnie 
słotach jesiennych, polecili stróżom chodniki i przejścia 
przez ulice każdodziennie zamiatać i z b ło ta  oczyszczać. 
Niestosujący się do niniejszego przypomnienia, karze 
policyjnej ulegną.

B iuro  W  arszawskiego O ber-Policm ajstra. Ponie­
waż bez względu na istniejące urządzenia policyjne, 
wzbraniające utrzymywanie bud i straganów na tro toa-  
rach i przed domami, takowe dotąd po wielu ulicach 
spostrzegać się dają; zatem Biuro Warszawskiego Ober- 
Policmajstra wzywa handlarzy i przekupniów  u trzy m u ­
jących wspoinnione budy lub stragany, iżby z rzeczo­
nych miejsc ustąpili, i albo na place targowe przenieśli 
się, albo też w domach proceder swój prowadzili; w p rze ­
ciwnym bowiem razie, środkami polieyjnemi do tego 
znagleni zostaną.

P am iętn ika  Religijno-M oralnego zeszyt za miesiąc 
Październik r . b. czyli czw arty  tom u X F g o , wyszedł 
z d ruku  i zawiera: Zmartwychwstanie ciał; Mowę na 
Dzień zaduszny, Misje w Birmanji; W spomnienie o 
Xiedzu Jakóbie Falkowskim i Religijno-moralne p rze­
m ó w ie n ie  do Uczniów Insty tu tu  S z la c h e c k ie g o ;  Roz­
porządzenia Rządowe; Bibljografję duchowną, i R o z ­
maitości.

Agnieszka z Święcickich, Igo  ślubu Ragniew ska, 
2go ^Papiewska, zmarła onegdaj w 64 tym  roku  życia. 
Stroskane Dzieci i W'nuki, zapraszają P rzy jac ió ł  i Zna­
jomych, na exportację  ju t ro  o gndz: 3ciej po połud: 
z domu Nro 794 przy ulicy Elektoralnej, na sinętarz 
w Powązkach; a w dniu 7 b. m. o godz: lOtej z rana, 
na żałobne za Jej duszę Nabożeństwo do Kościoła XX. 
R efo rm ató w .

F ry d e ry k  W end t, Obywatel i W7łaściciel domów 
w Warszawie, w wieku lat 46, onegdaj przeniósł się do 
wieczności. Pozostała W dowa wraz z Dziećmi, za­
prasza Krewnych, P rzy jac ió ł  i Kolegów Majstrów 
Zgromadzenia P iekarzy, na pogrzeb jego, ju t ro  o 
godi:  3ciej po południu, z domu Nro 1448 przy ulicy 
Wielkiej, na smętarz Ewangielicko-Augsburgski od­
być się mający.

Smutna doszła nas tu  wiadomość. Nieubłagana śmierć 
przecięła pasmo dni ś. p, Tekli z Dębskich Dzieszuk, 
Żony W.Antoniego Dzieszuk, Sędziego Prezydującego 
w Sądzie Policji Poprawczej w Biały. BOŻE! podo­
bało  Ci się zabrać z grona Rodziny najlepszą Żonę i 
Matkę; święta jest wola T  WOJ A; ale teraz Wszechmo­
cny PANIE racz ukoić zranione tą stratą  serce Męża i 
łkające dziatki. l)aj siłę ojcu do podniesienia myśli, ie  
teraz spadają na niego i obowiązki matki dla swych
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małoletnich dziatek, a tem samem, i e  dla zachowania 
zdrowia sw ego , które jest tak potrzebne do dalszego  
kierunku sw ych  dzieci, powinien uspokoić bolesne u- 
czucia straty najukochańszej osoby. Szlachetne przy­
mioty duszy ś. p. Tekli, w ysoko stawiły  ją w sp o łe ­
czeństwie . Troskliw ość  jej o Męża, m iłość dla niego i 
dzieci, przywiązanie do fainilji, życzl iw ość  dla przyja­
c ió ł .  a przy tein iniłe i szlachetne obejście się ze wszy-  
stkieini, jednały Jej powszechne poważanie. F. W .

P o H enryku E bertz, w d .  31 Stycz: 1836 zmarłym ,  
o tw o r z y ł  się spadek przez T rybunał Cyw: Gub: P ło c ­
kiej za bezdziedziczny uznany, składający się z sza­
cunku dóbr G łęboczka  w drodze sobhastacji sprzeda­
n ych , jaki po sporządzeniu klassyfikacji massie tegoż  
E b e r tz  przyznanym zostanie, tudzież z kaucji w summie 
z łp .  6 0 0 0  za osobę trzecią stawionej, o ile ta pretensja­
mi do tejże osoby wyczerpniętą nie zostanie. Termin  
prekluzyjny 6-m iesięczny dla niewiadomych spadko­
b ierców  naznaczony został.

Niewiasta lat 30 mająca, w  domu pod N r  1751 w u- 
słudze  zostająca,z niewiadomej dotąd przyczyny , w  dniu
onegdajszym , przez powieszenie ,życie  sobie o d e b ra ła .—
Onegdaj, Par'bek u Młynarza pod N r 2 188 przy ulicy  
W y g o ń  zostający, żartując z terminatorem lat 17 ma­
jącym , posadził go  na kole deptak V. szybą zwanym, 
przez 6 koni obracanym, któremu przet nieostrożność  
noga lewa dostała się pomiędzy palce koła i zgniecio- 
nąlsostała do powyżej kostki; terminator po udziele­
niu natychmiast pomocy lekarskiej, na dalszą kurację 
doSzpitala Ś .DUCHA, odesłanym został.  (G. P.)

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Kom: M ieszczanie i  K iniotki. JPanna M orys, a JPan 
R ych ler  4-kroć; po Balecie W esele  w  Ojcowie, JPani 
T urczynow icz.

A n g lja .—  P od łu g  dziennika C zas, na posiedzeniu  
Rady gabinetowej 24go  z. m. postanowiono ułaskawić  
od kary śmierci rokoszan irlandzkich. 25g o  z. in. od­
b y ła  się powtórna narada gabinetowa, ale nie w obec  
Lorda C larendon. —  W Grudniu odbędzie się w C lon­
m e l p roces-8m iu  ostatnich obwinionych. Sędziowie  
-wrócili tymczasem do Oub/inu.—  Z Indji wschodnich  
donoszą: Sprawa w M u/tanie  blizką jest rozstrzygnię­
cia, obie w ypraw y z L ahory  i F irozpur  przy b y ły  19go  
Sierpnia, a za nadciągnięciem posiłków  spodziewanych  
o k o ło  3go  lub 4 go  Września, miał nastąpić attak. Woj 
sko w czasie pochodu ucierpiało wiele od upałów , k tó ­
re  dochodziły  38 do 43  stopni Rtaum:. Pułk  32g i je 
dnego dnia miał 90  umarłych i 190 chorych. Korpus  
zgromadzony w o k o ło  M u ltam i, liczy 2 8 ,00 0  wojska 
( m i ę d z y  niemi 60 00  Europejczy ków ) i  30  armat. M ul- 
ra d sz  posiada ledw o 10,000  wojska, z których 2000  
stanowią za łog ę  cytadelli .  Lord Hugh-Gough  (Ju-Gaf)  
p o m i m o  u p ły w u  czasu jego s łużby , zatrzyma jeszcze  
dow ództw o  armji wschodnio-indyjskiej,  z przyczyny,  
i i  Xżę W ellin gton  jako dowódzca armji ang:, nie mógł;

porozumieć się z Dyrektorami towarzystwa wsrho-  
duio-indyjskiego, względem wy boru n ow ego  dowódz-  
cy . X żę życzy  posłać do Indji S ir Karola A a p ier ,  nie- 
posiadającego przychylności D yrektorów  to w a rzy ­
s t w a .—  D owódzca na przylądku D obrej nadziei Sir  
I larry  Sm ith , 2 9 g o  Sierpnia pob ił  włościan hollen- 
derskich (boers) pod przewodnictwem P re to r iu sa , 
Jenerał S m ith  został raniony w kolano, ubito tak ie  
pod nim konia; ze strony Anglików 8 Oficerów zostało  
ranionych; polegli zaś Kapitan M u rra y , oraz 10 ż o ł ­
n ie r z y .—  Królowa B elgicka  2 0 g o  z. m. odwiedziła  
\ i n ę  K en t w  F rogm ore, poczem udała się do W in d ­
soru  na pożegnanie Królowej i Xięcia A lb er ta .  —  
Lord C larendon  po otrzymaniu orderu P o d w iązk i ,  
w róci za kilka dni do Irlandji.—  Jeden z przyw ódz-  
có w  irlandzkich D illon , zd o ła ł  ujść do S tan ów  Z je d  
—  W  ostatnich czasach przyw ieziono mnóstwo zboża  
do A n g lji, dla tego ta gałęź handlu jest w tej chw ili  
mniej o ż y w io n ą .—  Dr T eologji G .V . W ellesley , brat 
młodszy Xięcia W e llin g to n a , umarł w  D u rh a m , 
w  wieku lat 78.

A u str ja .  —  Nadeszłe wczoraj wieczorem Gazety  
W ro c ła w sk a  i S z/ąska , potwierdzają wiadome już  
szczeg ó ły  o poddaniu się W iednia. Między innemi c z y ­
tamy: W iedeń 3 8 g o z .m .  Św ieżo  wysłana do obozu  
Xcia W in d isch grae tz  Deputacja, w róciła  nic nie u zy ­
skawszy, ponieważ X żę obstawał przy bezwarunko- 
wem dopełnieniu podanych przez siebie żądań, i w y ­
mienił Deputacji osoby, których wydanie sobie za­
strzeg ł.  T e osoby są: Doktor S chiitte  YAęgier; Pod­
sekretarz  Stanu P utszky, który ma tu przebywać; i 
dowódzca pawstańców B em . —  Godzina 1 p o p o łu ­
dniu'. Ogień dz ia łow y  grzmi straszliwie: s łychać  
także pojedyncze w ystrza ły  z ręcznej broni, co d o w o ­
dzi,  że wojsko posuwa się naprzód.—  Jak donosi j e ­
den Olicer, armja czynna Xcia W idischgraelz składa 
się w tej chwili,  z 66 bataljonów piechoty, każdy po 
1200 ludzi, 5 pu łk ów  jazdy i 220  dział. W  obec ta­
kiej s i ły ,  która już tak znaczne poczyniła postępy, 
wszelki dalszy opór b y łb y  szalonem przedsięwzięciem.  
 E lo r is d o r f 3 0 z .n l .  Dziś w południe Feldmarsza­
łe k  X żę  W in d isch graetz  w y s ła ł  następującą te legra ­
ficzną depeszę do Ołomuńca : „W iedeń  podda się dzi­
siaj jeszcze bezwarunkowo; moi żołnierze w kroczą dzi­
siaj jeszcze do W iedn ia ." —  Ołomuniec. 3 0  z .m .: P o­
d łu g  telegraficznej depeszy od Xcia W in d isch graetz  
do Prezesa Ministrów Barona W essen berg, Wiedeń  
poddał się bezwarunkowo, i dzisiaj Cesarsko-Króle­
wskie wojska zajmują miasto, (podpisano) Leopold  
Hrabia ijazański, Gubernjalny V% ice-Prezydent.

Z otrzymanych w tej chwili w W a rsza w ie  urzędo­
w ych  wiadomości wprost z W iedn ia , dowiadujemy  
się: X żę  W in disch graetz  doścignął armję W ę g ie r ­
ską . Ban Jellachich  postąpił z swem wojskiem w kie­
runku prostym do Schwechat, gdzie taż armja znajdo-
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wala się. Dywizja piechoty z 30stu  szwadronami jaz­
dy, ruszyła z In n zersd o rjf  w kierunku Zwólfaocing, 
w ceiu obejścia i otoczenia lewego sk rzyd ła  n ieprzyja­
cielskiego. Bitwa dosyć zacięta wszczęła się między 
K ro a ta m i  i W ęg ra m i, ale ci ostatni ujrzawszy jazdę 
A u str ja cką  nagle ich oskrzydlającą, spieszno ratowali 
się ucieczką, w której taż jazda pod dowództwem Xcia 
Franciszka Liechtenstein, silnie i bezustannie na nich 
nacierała. Dalsze szczegóły zajęcia W iednia , podamy 
w następny m Numerze.

B e lg ja . —  Delicyt w ciągu 3ch pierwszych k w a r ­
ta łów  b. r .  szczególnie b y ł  znacznym w dochodach ko­
lei żelaznych i celnych. Minister spraw zagr: przez 
wzgląd na to, zaprowadził oszczędność w ciele dyplo- 
matycznem; wielu urzędnikom pensje zmniejszono; 
kilka posad poselskich zwinięto, a inne obsadzono u- 
rzędnikami niższych stopni. Ogółem Ministerstwo 
przedstawi izbom zaprowadzenie oszczędności na kilka 
iniljonów f r . —  W  przyszły m roku otworzoną będzie 
w G andaw ie  wystawa w yrobów  lnianych i baweł:.

B a n ja . —  Król 24go z. m. osobiście zagaił posie­
dzenia stanów mową tronow’a ,  w której oznajmił,  iż 
Ministrowie przedstawią projekt ustawy; Monarcha 
p rzy rze k ł ,  iż jeśli projekt ten nie będzie przyję ty , nie 
wprowadzi go w wykonanie, póki nowy sejm go nie 
obradzi. Po oddaleniu się Króla,przyjmowanego ciągle 
z najżyw8zemi okrzy kami radości, Prezes Rady Hrabia 
M oltke  odczytał sprawozdanie o stanie kraju, a miano­
wicie o wy padkachSzleswigsko-llolsztyńskich; Hrabia 
z szczególnem zadowoleniem wspomniał o przywiąza­
niu do tronu, udowodnionem przez Szleswig  północny. 
Zgromadzenie obrało  następnie swoim Prezesem Radcę 
stanu Schouw; Profesora C/nt/we/łWice-Prezesem; Se­
kretarzami zaś, Profesora W esterg a rd  i JJssing.

F rancja . —  Na fregatach w Breście dotychczas 
znajduje się 2040 więźniów czerwcowych; nie wolno 
nikomu zbliżyć się do tych statków. —  Poseł sardyri- 
gki Margrabia Brignole-Sale, 24go z. m. miał poże- 
gnawcze posłuchanie u lentraiaC avaignac .— Y.Goud- 
chanx, po uchwale Zgromadzenia Narodowego 24go 
z. m., w przedmiocie ścisłego zrewidowania wydatków 
Rządu tymczasowego i Komisji wykonawczej, oraz po 
sprzeczce mianej z Panem Leonem Faucher, podał się 
do dymisji, mimo nalegań zestrony  Panów G arnier- 
Pages, P agnerre, Duclerc i innych Deputowanych. 
Powszechnie ubolewają z powodu tej dymisji.—  P.Emil 
G irardin , Redaktor gazety P ra ssa , został obrany 
członkiem Zgromadzenia Narodow: przez osadę wSe- 
negambji.—  Ministrowie spraw wew: i sprawiedliwo­
ści zastrzegli,aby żaden urzędnik n ieprzyjm ow ałudzia­
łu  w bankietach dem okratycznych.—  W  P a ryżu  i o- 
kolicy znajduje się 60,000 wojska i 60 armat; dla każde­
go żołnierza przygotowana jest stosowna ilość amuni­
cji, a warowniesą zaopatrzone w żywność na dni 10.—  
Kandydatami do prezesostwa Rzplitej są; Jenerał Ca-

vaignac, L edru-R ollin  i Ludwik B onaparte; wątpią 
jednak czy który  z nich otrzyma potrzebną większość 
głosów; w takim razie wedle przepisów ustawy w y b ó r  
nastąpi przez Zgro: N aro : .—  Mowa miana przez L u ­
dwika B onaparte, w Zgromadzeniu 26go z.m., brzmi 
w tych  wyrazach: » 0  cóż mnie obwiniają? Obwinia­
ją  mnie, że od przywiązania ludu przyjmuję kandyda­
tu rę ,  której nie szukałem, (hałas). Dobrze więc, tak 
jest,  przyjmuję kandydaturę, czyniącą mi zaszczyt; 
przyjm uję ją  ponieważ 3 kolejne w ybory,  i jednomyśl­
ność Zgro: Nar: przy  odwołaniu dekretu skazującego 
mnie i moją rodzinę na wygnanie, upoważniają mnie do 
mniemania,żeFrancjauważa im ię,k tóre noszę zastoso- 
w nedo ugruntowania społeczeństwa, zachwianego w j e ­
go podstawach.” —  Monitor zbija wieść, jakoby rząd 
holenderski nie chciał uznać P. Labrousse, Konsulem 
francu: w Amsterdamie, oświadczając że P. L abrous­
se podobnej nominacji wcale nie o t r z y m a ł .—  Gazeta 
P r •assa donosi, iż F rankfurcka władza centralna ofia­
row ała  Sardynji swoje pośrednictwo.—  Rada miejska 
zajmuje się planem wzniesienia kolosalnego gmachu 
w Paryżu, gdzieby niezatrudnieni robotnicy mogli zna­
leźć p rzy tu łek  w czasie niepogod, i gdzie po trzebujący 
robotn ików  mogliby takowych ugodzić.—  W d ep a r ­
tamentach zacznie wychodzić 13 nowych dzienników, 
k tó rym  Ludw ik  Napoleon  miał ofiarować pieniądze 
potrzebne na kaucje, pod warunkiem, aby wspierały 
jego kandydaturę.—  L acro ix  wydawca dziennika, L e  
PeupleC onstituant redagowanego przez P. L am enais , 
został skazany na jedno miesięczne więzienie i 500 fr. 
kary  pieniężnej.—  Panna Rachel wyjechała do W łoch .
—  Gdy X. Sibour A rcy-BiskupParyzki,  otrzyma Kape­
lusz Kardynalski; 5ciu Francuzów  będzie już ozdobio­
nych pu rpurą  rzymską. Wysoką tę godność Kościoła 
piastują Arey -Biskupi Lugduriski, Kambrayski i Bour- 
ges, oraz Biskup Arras.— 16-letnia Artystka na s k rz y p ­
cach Panna Milanolo, umarła na koklusz; (by ło  ich 
dwie).—  T ry b u n a ł  cywilny odrzuc ił  żądanie Raspa- 
ila, aby go uwolniono z więzienia o tyle przynajmniej, 
aby b y ł  w możności uczęszczania na posiedzenia Zgro: 
Narodo:.—  Pan V ivien  ma być mianowany Ministrem 
sprawiedl:, w miejsce P. M a rie—  Jenera ł  C avaignac  
o trzym ał od Króla Neapolit: Ust, z zawiadomieniem o 
zgonie Królowej Matki Neapolitańskiej.—  Jenerał  Z?/- 
chi, powołany na Ministra wojny do Państwa P a p i e z - 
k i e g o , bawi w Marsylji.—  Minister spraw wew; w o- 
kólniku do P refek tów , wezwał tychże, aby ścisłą zw ra­
cali uwagę na sprzedających obrazki i kar ty ,  przeci­
wne dobrym  obyczajom; a przekraczających w tym 
względzie, oddawali natychmiast w ręce sprawiedli­
wości.

H iszpanja .—  Królowa poruczyła swojemu M ałżon­
kowi zarząd i kierunek Królewskiego domu, oraz d ó b r  
koronnych; urząd Gubernatora pałacu jest zniesiony,
—  B yły  Minister P . Gonzalez-Bravo  18go z. m. w ró -
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fdił z F rancji .—  A m etler  l 2 g o  z. m. miał w targnąć 
z hufcem do Ratalonji.

N ie m c y .—  Radca stanu K lindw orth ,m \a\ p rzybyć 
z Londynu  do F rankfortu  n. M . z misją od Ludw ika  
Filipa  i Xeia M ettern icha .—  W . Xżę M eklemburg- 
sko- Szw eryńs ki, wyjechał ze swoją rodziną z pow ro­
tem z Berlina  do S zw eryn a .—  Do 30 z. m. w po łu ­
dnie, by ło  w B erlin ie  cborych na cholerę 2336, um: 
.1501, wyzdr:663 .

P ortu g a lja .—  W  dniu 23 Grudnia r .  b. up ływ a lat 
sto. jak tegoż dnia r .  174S, Papież B e n e d j k t X I V  (Lam- 
bertini) nadał Monarchom Portugalskim, ty tu ł  K ró ­
lów [Najwierniejszych (T rć s  f idele) .—  P. "Łomono­
sow  z ło ży ł  Królowej swoje listy wierzytelne, jako P o ­
se ł Nadzwyczajny i Minister pełnomocny rossyjski; 
poprzednio tenże Dyplomatyk b y ł  Posłem w Rjo-Ja- 
neiro. —  W  Portugalji t rw a spokojność; Migueliśei 
chcieli wprawdzie wykonać zamach, czekali ty lko  na 
powodzenie Karlistów w Iłiszpanji.—  Hrabia 'Fhomar 
odkłada swój wyjazd na poselstwo do Mądry tu, z prze­
zorności,  aby po jego oddaleniu się, Xżę S aldanha  nie 
p o łączy ł  się z partją mu przeciwną.

S zw a jca rja •—  Senator Rignon, mianowany został 
Posłem Sardyńskim w Szwajcarji. —  W ładza austr: 
w  Lombardji dała zadosyć-uezynienie za przyareszto- 
wanie n iektórych osób w Kantonie Tessyn.

Pf'lochy.—  Król S ard yń sk i ozdobił Margrabiego 
Brignole-Sale, dotychczasowego Posła w Paryżu, na­
szyjnikiem orderu  Z w i a s t o w a n i a  (A nnonc jady).—  
Artnja sardyńska liczy obecnie 15,000 wojska.

Rozm aitości.—  P. R atilla t z Macon  (Maką) od ­
k r y ł ,  że dodanie 100 granów kwasu winnego (acide 
ta r t r ique )  do hektolitru  wina Burgundzkiego, nadaje 
temu winu własność konserwowania się przez ciąg 
najdalszych podróży, przy  najwyższej temperaturze 
atmosfery.—  Artysta dramatyczny Rikoboni tak opi­
suje ideał tej teatralnej, że tak rzekniemy, jednostki, 
k tóra  się A rlekinem  zowie: A rlekin  już  od roku 1360 
s trac ił  wielką część pierwotnej barw y  swojej; dziś jest 
to  sługa łakomy, tchórzliwy, wierny i czynny; z bo- 
jaźni lub dla osobistej korzyści, zdobywa się na figle 
i w ykrę ty  niestworzone; j est to kameleon, k tórego  u- 
b ior  najlepiej całą zmienność wskazuje.—  »Czemu to 
szanowny sąsiedzie nie przybywasz do nas ze swoją m ał­
żonką?” »A pszch! a pszcb!... ah!.„ d laczego  mnie Pan 
tą  ciemierzycą częstujesz?” rzek ł  kichający sąsiad.

P R ZY JEC H A LI do W ARSZAW Y.
Arszeniewski Kapi: Jnwa: z Rawy; Byszewski Arnold Oby: z Bo­

row a; Biernacki Czes ław Oby: z Lututowa; Clirostowski Alex. Ob; 
z Suchodołu; Cybulski Felix  Ob: z Przasnysza; Dąbecki Alex: Oby: 
z Turska; G e r H c z  W incentyna Zona llefer: Stanu z W oli Boglews:; 
G raf Fel ic ja  Żona Pułko: z Strzyżowa; Gostowska Barbara Ob: zBu- 
tniszyr.ka; Korodnicki Ant: Oby: z Łomży; Hartman B arbara Oby: 
z Bawarii; Michalczewski Henr: Oby: z Gos'niewic; Muller Jan Jen:- 
M ajor z Piotrkow a: O verbeck Jan Dawid Kup: z Moskwy; Rejch 
Kup: z Ozorkowa; Sumowsk) Joachim Oby: z Gub: W ołyńskiej; S ie­

roszewska E leonora zPom iechowa; Ternaw ski Jakób Radca Honor: 
z Petersburga; W esołowski Edw: Oby: z Zakroczym ia; Zieliński 
Konst: Obrońca Sądowy z Błonia. (G. P.)

D O N IE S IE N IA .
P rzy  ulicy Krak.-Przedm: pod ]NTr  414, w Cukierni pod firmą 

Ludw ika Bisier et Comp:, p rzy  rogu Saskiego placu, dostać mo­
żna codziennie PASZTETÓW  z kawjorein po 6 i 10 gr.; Roszczy- 
gajków  Petersburgskich; oraz Pierogów  z mięsem i kapustą; ja* 
koteź tak  zwanych u mnie oddawna Brunświckich i Berlińskich 
Ciastek do kaw y; na co Szanowną Publicznos'c zaprasza.

Ludwik B is ie r  et Comp:.
W  Składzie pod N r 2569, sprzedaje się po um iarkowanej r e ­

nie i z natychm iastow ą odwózką, DRZEW O sosnowe w sz tu ­
kach i olszowe, w sążniach, zdrowego gatunku. Wiadomość na 
miejscu, lub w mieszkaniu na Im  piętrze od frontu N r 2564. 

MdifiMli A  £l!i
Dnia 6go Listopada 1848 roku, w T rybunale  ®  

Płockim , ostateczna licytacja beneficjalna dwóch 
N r lsz y  i 2gi w S ierpcu, od 

Rsr. 3905 k. 15. (Ob: Kur: W arsz: N r 289). - | J

Ktoby miał do zbycia m arm urow ą, kilka
lub kilkadziesiąt sztuk; niech zgłosi się do Klasztoru X X . Ka­
pucynów  w W arszawie.

YVEXEL z daty niepam iętnej w r. 1S43-, przez Tanchema Ap­
pel, na rzecz Chojma Grinsztein na Rsr. 15 czyli Z ł. 100 w ysta­
w iony, na którym  to YVexlu opłata zł. 50 zanotowaną została, w in. 
W rześniu r. b., przypadkow o przez w łaściciela onego zagubiony 
został; aby przeto nikt takow ego nie nabył, gdyż zapłata reszty 
jedynie prawnemu wierzycielowi uskutecznioną być może.

LODOWNIA je s t do w ynajęcia pod N r 486 lit: A, przy ulicy 
Miodowej, k tó ra  może mieścić 200 fur lodu.

K A N T  O R
Guwernerów i  G uw ernantek, p rzy  u licy  Kraka.--Przedmieście 

pod N r  4 1 0 ,  w  p a ła cu  Hr. Krasińskiego.
Żądana jes t Guwernantka Francuzka z wyższem ukształreniem  

w W arszaw ie.—  Jest do umieszczenia Bona Polka, mówiąca dobrze 
po francuzku, przyteni najdoskonalej w robotach usposobiona. 
W iadomość w powyższym K antorze.—  Józefa Stankiew icz.

Dzis' rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe 5.
TEATR ROZMAIT:. D/.iś, zamiast P rzy ja c ió łe k ,  daną będzie 

Kom: J a k i  O jciec ta k i  S y n , reszta jak ogłoszono.
TEATR WIELKI. Jutro, M ularz  i Ś lu sa rz .

J U T R O
rozpocznie się

* ś p n / , i : u \ ż  
P I W A  B A W A R S K I E G O  M  

\  A  i ł  » i '  i .  i i  B
Z  BKOVVARU %

llłRGIIIllM Il. SUMIEŁE et Iłr .lU I1’., $
[ w Lokalu przy ulicy Miodowej, w domu P. Rosen, Nro 491. B  
) VMVA-AVA'.WAV.W.’.V.WA’A*. i

W Lokalu nowo założonym przy  ulicy Nowomiejskiej di 
pod Nrem  167, w prost ulicy Mostowej, rozpocznie się w  

J U T R O  o godzinie 5tej wieczorem A
S P n Z E n A *  C

P I W A  B A W A R S K I E G O  i
SA KBFŁE
■ z  b r o w a r u  %

K.łRERBitK H. SCHIEŁE et HLAWE. t


